\Omawiamy artykuły Konstytucji  Na równych prawach z mężczyzną 

	„1) Kobieta w Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej ma równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego.
	2) Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią:
	1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagrodzenia według zasady „równa płaca za równą pracę”, prawo do wypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, do nauki, do godności i odznaczeń, do zajmowania stanowisk publicznych,
	2) Opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety ciężarnej, płatny urlop w okresie przed porodem i po porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, żłobków i przedszkoli, rozwój sieci zakładów usługowych i żywienia zbiorowego (art. 66 projektu Konstytucji).
	Przez wieki panowania szlachty i burżuazji kobieta polska była traktowana przez klasy rządzące jako istota ludzka drugiej kategorii. 
	Przez wieki całe nie istniało prawo które by brało w opiekę matkę i dziecko, które by kobiecie pracującej umożliwiało dostęp do oświaty i kultury. Odsuwano kobietę od wszelkich kierowniczych stanowisk społecznych, państwowych i gospodarczych, odsuwano je nawet od szeregu zawodów. Kobieta była przedmiotem dyskryminacji społecznej i zdwojonego wyzysku.
	W drugiej połowie XIX wieku coraz głośniej rozlegał się głos ludzi postępu, domagających się również równouprawnienia kobiet. Ale dopiero rewolucyjny ruch robotniczy wypisał to hasło na swoich sztandarach, a pierwszy w dziejach świata urzeczywistnił to hasło Związek Radziecki. 
	W Polsce dopiero władza ludu wyrwała kobietę z na pół niewolniczego położenia, w jakim znajdowała się dawniej i postawiła ją na równym poziomie z mężczyzną we wszystkich dziedzinach życia społecznego i politycznego. Korzystając z praw obywatelskich w w pełni wyrasta nowa kobieta polska, kobieta świadoma swych praw i obowiązków, kobieta – na równi z mężczyzną – budowniczy socjalizmu. 
	Oto Wanda Gościmińska, prosta tkaczka, znana przodownica pracy – Budowniczy Polski Ludowej. Oto Magdalena Figur – traktorzystka, Genowefa Kuc – przodownica pracy w PGR – kobiety, które odnalazły godne miejsce w społeczeństwie. Oto tysiące i tysiące naszych wspaniałych kobiet – przodownic pracy, racjonalizatorek, uczonych, nauczycielek – wychowawczyń młodego pokolenia, działaczek społecznych, kierowników aparatu państwowego i gospodarczego.
	Jakżeż odmienna była dola kobiety za rządów burżuazji, niewiele zaledwie lat temu. W Polsce przedwrześniowej na blisko 7 milionów analfabetów około 75 procent stanowiły kobiety. Nie przypadkowo kapitaliści i obszarnicy chcieli utrzymać kobiety w ciemnocie. Usiłowali oni w swej reakcyjnej polityce wykorzystać kobiety jako element bardziej zacofany. Potrzebna była in. też tania siła robocza, której niewyczerpaną rezerwę stanowiły kobiety, obok nieletnich dzieci.
	Wyzysk kobiet pracujących jaskrawo występował w rażąco niskich płacach, zarobki kobiet przeciętnie kształtowały się prawie o 50 procent niżej od zarobków mężczyzn. Bezrobocie i nędza rodziły prostytucję.
	Kobieta w Polsce przedwrześniowej posiadała formalnie szereg uprawnień, ale nie stworzono warunków, które by pozwoliły kobietom z nich rzeczywiście korzystać. Oficjalnie kobiety ciężarne miały np. prawo do 6-tygodniowego płatnego urlopu. Ale prawo nie zabraniało żadnemu kapitaliście wyrzucić na bruk kobiety w 7-8 miesiącu ciąży i w ten sposób pozbawić jej elementarnych środków do życia i prawa do płatnego macierzyńskiego urlopu.
	O tragicznym losie dzieci wiejskich z goryczą opowiadają karty „Pamiętników Chłopów”.
„…A już najgorzej serce boli – pisze matka – chłopka z pow. warszawskiego – patrzeć na te dzieci blade, mizerne i smutne, a przy tym bose i obdarte”.
	„Dopominamy się poprawy losu – woła chłopka w „Pamiętnikach” – bo gdy tak dalej pójdzie, to zabraknie zupełnie zdrowych matek, zabraknie silnych gospodyń, a w tym wypadku każdy mi przyzna, że… musi zabraknąć Polski”.
	Coraz liczniej kobiety wstępują w szeregi walczących o Polskę nową, wolną i sprawiedliwą, o Polskę socjalistyczną.
*
	Dyskryminacja kobiet, która u nas już należy do przeszłości, dla kobiet krajów kapitalistycznych jest jeszcze dniem dzisiejszym.
	W tzw. „demokratycznej” Szwajcarii kobieta pozbawiona jest prawa głosu. Prawo angielskie bezwstydnie sankcjonuje niższą płacę dla kobiet za pracę równą pracy mężczyzny. Prawo małżeńskie we wszystkich krajach kapitalistycznych uzależnia niewolniczo kobietę od mężczyzny.
	Projekt naszej Konstytucji – Konstytucji kraju budującego socjalizm – w odróżnieniu od wszystkich konstytucji burżuazyjnych – gwarantuje ustawowo i w praktyce wcielenie w życie zasady pełnego równouprawnienia kobiet, czy chodzi o prawa wyborcze (art. 81 i 83), czy o równość ekonomiczną (art. 66 i 67).
	W roku 1950 liczba kobiet wysuniętych w przemyśle na kierownicze stanowiska wynosiła 17 tysięcy, a liczba ta wzrosła jeszcze w roku 1951. W szkolnictwie zawodowym rocznie kończy naukę 105 tysięcy młodzieży, z których 30 – 33 procent stanowią dziewczęta. 
	Na zawsze zniknęły w naszym kraju tzw. „męskie zawody”. Wszędzie na każdym niemal odcinku obok robotników – mężczyzn, widzimy coraz więcej kobiet pracujących i zarabiających według zasady utrwalonej w projekcie Konstytucji „równa płaca za równą pracę”.
	Kobiety biorą czynny udział w rządzeniu państwem. 14.997 kobiet jest członkami rad narodowych. Spośród nich 8.406 pracuje w różnych komisjach rad narodowych. Poza tym jeszcze 10.104 kobiety włączone są do różnych komisji rad narodowych.
	Na ogólną sumę 40 miliardów złotych przewidzianych na cele socjalne w budżecie państwowym na 1950 rok prawie połowa wydatkowana była dla matek pracujących i dzieci W roku 1950 na ochronę macierzyństwa i zdrowia dziecka, państwo ludowe wydatkowało 2.525.200 tysięcy złotych (w starej walucie) na 1.473 punkty matki i dziecka w kraju. 
	Wraz ze wzrostem udziału kobiet w produkcji rośnie sieć żłobków i przedszkoli. 
	W roku 1950 mieliśmy 524 żłobki z 23.954 miejscami. 7.282 przedszkola, w których znalazło miejsce 317.635 dzieci. W 1950 roku wydatkowano 5 miliardów złotych na kolonie i półkolonie, z których korzystało ponad milion dzieci. 
	Aby życie kobiet pracujących uczynić lżejsze, powstaje i rozbudowuje się sieć żywienia zbiorowego. Już w 1950 roku mieliśmy 2.171. zakładów zbiorowego żywienia, a liczba ta wciąż wzrasta. 
*
	Cyfry te to bilans naszej wytężonej pracy i walki o jak najszybsze zlikwidowanie pozostałości spuścizny starego ustroju.
	Cyfry te jasno wskazują, że hasło wysunięte przez naszą partię i rząd ludowy – hasło pełnego równouprawnienia kobiet – nie pozostaje czczym frazesem, a jest z żelazną konsekwencją wprowadzane w życie. 
	Punkt 65 projektu Konstytucji sankcjonuje te osiągnięcia. Jest on wyrazem zobowiązania, jakie przyjmuje na siebie państwo ludowe – zobowiązania zapewnienia kobiecie pracującej faktycznego pełnego równouprawnienia. Jest on wyrazem czci i uznania dla kobiety – matki, wyrazem troski o kobietę pracującą, zajmującą dziś na równi z mężczyzną należne jej miejsce w szeregach budowniczych socjalizmu. Jest on hołdem złożonym galerii wielkich kobiet polskich, które jak Eliza Orzeszkowa, Maria Konopnicka, Gabriela Zapolska, Maria Curie – Skłodowska, Wanda Wasilewska pracami swymi wzbogaciły kulturę narodową i naukę. Jest on najpiękniejszym pomnikiem wystawionym wielkim bojowniczkom o wolność narodu, które od Emilii Plater do Hanki Sawickiej i Małgorzaty Fornalskiej – przykładem swym porwały miliony rodaków do walki o Polskę wolną i sprawiedliwą. 
	O Polskę, której Konstytucja dziś, na zawsze proklamuje pełne równouprawnienie kobiety z mężczyzną.                                                                                                              BG.
